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F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 1 8 . S tyczn ia .  —  K om issya  sto w a rzy szen ia  niemieckiego  

w  P a ry ż u  o św ia d cz a :  z w a ż y w s z y ,  ż* reakeya europejska odznacza się  w ia -  
ro ło m stw e in  i brutalstwein  i w szy s tk ich  u ż y w a  śro d k ó w  do pod szczuw ania  
l u d ó w  je d n y c h  na d r u g ie ,  ażeby  śród p o w s z e d n ie g o  zamętu ry b y  ło w ić ;  
z w a ż y w s z y ,  że naród niemiecki i polski z po łożen ia  są s ied zk ie ,  p o w in n y  
*ię wzajem nie  w s p ie r a ć ,  a godzina  się  zb l iża ,  gdzie  po bratersku w y s tą p ić  
m u szą  do walki  bohaterskiej przec iw  o d w ieczn em u i w sp ó ln em u  n ieprzyja ­
c ie lo w i  s w e m u ,  przec iw  petersburgsk iem u g a b in e to w i ,  pod którego z w ie r z ­
chnim  kierunkiem pozostają  w s z y s c y  n iem ieccy tak feudalni jakoteż  mie­
szcza ń scy  desp oci;  z w a ż y w s z y ,  że  stro nn ic tw o  dem okratyczne  p o l s k ie , ó w  
k w ia t  n a js łyn n ie jszy  po lsk iego  narodu ma w ie lk ie  przeznaczenie do  w y w i e ­
rania u c y w i l iz o w a n e g o  w p ły w u  na resztę  s łow iańsk ich  p o k o le ń ,  które n ie ­
s te ty  w  n ieczyste  sieci tak z w a n e g o  stronn ic tw a  p a n s law is tyczn cgo  czyli  
u ltras law iańsk iego  w p a d ł y ,  s tronn ic tw a  bardzo podobnego ,  do pangerm ani-  
s ty c zn eg o  czy l i  u łtraniem ieckicgo, które zw alcza  niemiecka socyalna d e m o -  
kra cy a ;  z w a ż y w s z y  u a k o n ie c ,  że z w ią ze k  po m iędzy  n iem ieck im i i  polskimi  
demokratami p o w in ie n  być  u m o c n io n y  w ła śn ie  w  obecnej chw il i  tein g łośniej  
przed ca łym  św ia te m ,  jako  w y z w a n ie  r e a k c y i , która bezczelnie uw aża  się  
za z w y c ię z k ą  i b ez p iec zn ą ,  do n o sz ą  podpisani nin iejsżćm o sw ćm  p r z y s t ą ­
pien iu  jako c z ło n k o w ie  korrespondujący  do  u tw o r z o n e g o  w  ostatnim czasie  
s to w a rz y sz en ia  przyjac ió ł  Polski  dem okratycznej .« — P o lscy  demokraci są 
w y s t a w ie n i  w  Niem czech na o sz c z e r s tw a ,  przeto  rzeczą jest  nieodbicic  p o ­
tr ze b n ą ,  ażeby  się  bracia niem ieccy za nimi bardziej ujm ow ali .  Tak np.  
ujrzał  s ię  sp o w o d o w a n y m  wczoraj  sekretarz C h ry s to w sk i  do ośw iadczenia  
następ ują ceg o :  o sz c ze rs tw o ,  ja k o b y  kom itet to w a r zy s tw a  polsk iego  demo  
kratyczn ego  w  P a ry ż u  od lat w ie lu  p o d w ó jn ą  o d g r y w a ł  rolę  i skojarzy ł  
rzeź  ga l icyjską  przez w y s y ła n ie  d w ó ch  rodzai emissary u szó w ,  je s t  z arów n o  
han ieb nym  jak śm ieszn y m  w y m y s łe m .  Nie  w  samej atoli daw nej Polsce  
c h w y ta ją  s ię  tych  recept u ic ttero ichow sk ieh  i dla tego trzeba bardzo uw ażać  
na palce tych  z a tr u w a c z y ;  tak n. p. u trzym u ją  redaktorow ie  R e f o r m y  
i R e p u b l i k i  i t. d., że c h ło p ó w  nad Renem  broszurkam i i pieśniami p o d ­
burzają  przec iw  Francuzom  do nienawiśc i  r a s o w e j ,  z apytu ją  ich ,  czy li  chcą  
z n ó w  składać podatki N a p o le o n o w i ,  p o z w o lą  sprzedawać demokratom nie­
mieckim kraj sw ó j  F ran cu zom ? W  og ó le  na jedno  się  teraz zgadzają p r a w ­
d z iw i  demokraci fraucuzcy I n iem ieccy. Francuz Mace przy  s w y m  toaście  
w n ie s io n y m  jasno  d o w o d z i ł ,  że F rancya  posiada F ran cu zów  cudzoz iem ­
s k ic h ,  jakimi są  G u iz o t ,  ' ih ie r s  i inni w ie lcy  dygnitarze  z a rystokracy i  i m ie­
szczań stw a  i dla tego niem ieccy ,  p o lscy ,  w ło sc y  i inni demokraci pow in n i  
od nich s tro n ić ,  jak od zarazy.

R eakcyon ise i  francuzcy działają po wsiach po m iędzy  ch ło p a m i ,  abv  
w n o s i l i  p e ty c y e  o rozw iązan ie  zgrom adzenia na r o d o w eg o .  Ztrębują ch ło ­
p ó w  do  inerostw , rozkładają przed nimi p e ty c y e  do zgromadzenia narodo-  
w e g °  i m ó w ią :  kto p e ty c y ą  p o d p isz e ,  ten płacić nie będzie podatku zw a  
n e g o  9  sous .  Żaden chłop nie oprze s ię  takiej pokusie .  Nadchodzą  atoli 
d o  zgromadzenia p e ty c y e  o n ierozw iązan ie  s ię  zgrom adzenia na ro d o w eg o .  
Ł a t w o  zdarzyć  s ię  m o ż e ,  że  z  p o w o d u  oporu  staw ian ego  przez z w o le n n i ­
k ó w  m onarchii ,  którym  c z u p r y n y  d o s y ć  o d r o s ły ,  przyjdzie  do pow stan ia  
podczas  u ro czy s to śc i  lu to w e j ,  które będzie prologiem  do r e w o lu c y i  pr o ls -  
t a r y u sz ó w .  K w e s ty i  o  am nestyą  dotąd Bonaparte jeszcze  nie rozw ią za ł .  
M im o doręczonej p rezy d en to w i  przez panienki biało ubrane z przedmieścia  
ś w .  A n ton iego  p e ty c y i  o a m n e sty ą ,  buchaj pozostaje  ś lepy  i g łu c h y  i w o l i  
z  s w y m i  ministrami i zausznikami bankietow ać w  s w y m  pałacu elizejskim,  
k tó r y  pod obn o  stał s ię  teraz kn a jpą ,  w  której strum ienie  leją s ię  madery  
i szampana. N a p o le o n c z y k o w ie  nauczyli  się  dobrze  pić zagranicą.

P a r y ż ,  dn. ‘2 0 .  S ty czn ia .  —  Na pos iedzen iu  dzisiejszćm zgromadzenia  
n a r o d o w eg o  nastąpił  w y b ó r  w iceprezesa  rzeczypospo l itć j .  Z trzech kandy­
d a tó w  p r z ed sta w io n y ch  przez  prezyd en ta  r z e c z y p o s p o l i t ć j , o trzym ał  B o u la y

(d e  la M eu rłhe)  g ł o s ó w  4 1 7 ,  V iv ien  2 7 7 ,  a B araguay dTIill iers  jeden  
ty lko  g łos .  Prezes zgromadzenia o g ło s i ł  w ię c  pana B o u la y  w ic ep re zy d en ­
tem i w e z w a ł  go  do z łożen ia  p rzy s ięg i ;  czem u czy n ią c  za d o sy ć  p. B ou lay ,  
d z ięk o w a ł  za w y b ó r ,  na który nie za s łuży ł  i p r z y p isy  w a ł  w y p a d ek  ten czę ­
ścią uw zg lędn ien iu  przez zgrom adzenie  życzen ia  L u d w ik a  N a p o le o n a ,  c z ę ­
ścią okazaniu nieprzyjac io łom  insty tu cy i  rzecz y p o sp o l i tć j ,  że  reprezentanci  
potępiają  n ienaw istne  ich dążności.  N a z w a ł  w y b ó r  ten sojuszem  po m iędzy  
prezydentem  rzeczypospolitć j  a zgrom adzeniem  i przyrzek ł  s w e  p o s tę p o w a ­
nie zastosow ać  do zam iarów zgrom adzenia  i p o św ięc ić  w szy s tk ie  s i ły  sw o je  
ku um ocnieniu  rzeczypospolitć j .  W  końcu  uw ie lb iając  B o u la y  charakter  
i uczucia L udw ika  Napoleona ,  ż y c z y ł  zgrom adzeniu  szczęścia w  ochronien iu  
kraju i spo łecznośc i  przed w o jn ą  d o m o w ą  i o św ia d c z y ł  przek o na n ie ,  że tak 
d o k o ń czy  sw o ich  po s iedzeń ,  jak je  rospoczęło .  — Z  porządku dziennego  
p rz y p a d ły  obrady nad p r o je k tem , w zg lęd em  staw ienia  przed sąd o b ż a ło w a -  
nycli  o po w sta n ie  1 5 .  Maja. Przed rospoczęc iem  obrad w n ió s ł  Lagrange  
o w y zn a czen ie  dn ia ,  do  d y sk u ssy i  nad a m n e s ty ą ,  p o n iew a ż  p o ło w a  w i ę ­
ź n ió w  c z e r w c o w y c h  została skazaną na kary w  skutek p rostych  den u n cv a -  
cyi. Prezes  zgrom adzenia w n ió s ł ,  ażeb y  projekt ministra w o jn y  d o ty c z ą c y  
transportacyi tych  w ię ź n ió w  um ieszczonym  zosta ł  w  porządku dz iennym  
w t o r k o w y m .  W n i o s e k  ten p rzyjęto  j e d n o z g o d n ie ,  a potem r o sp o c z ę ly  
się ro sp r a w y  n.ul przekazaniem o b ż a ło w a n y c h  m a jo w y c h  pod sąd. E. Ra-  
spail i Ledru Rollin u tr z y m y w a li ,  że nie można o bż a ło w a n y c h  oddaw ać  pod  
sąd taki, którego jeszcze  n ieb y ło  podczas dokonanego  zamachu, w e d łu g  za ­
sady ,  że prawa późnie jsze  od p r zes tęp s tw ,  nic m ogą  do ostatnich b y ć  za­
s to s o w a n e ,  czy li  nie mają m ocy  o bow ięzującej  na w stecz .  Dupin  starszy  
bronił  przec iw n eg o  zdania, poczem  dalsze obrady nad tym  przedm iotem  o d ­
ło żo n o  do  pon iedzia łku  i posiedzenie  odroczono.

Na pos iedzen iu  wczorajszćin klubu poitiersk iego, z ło ż o n e g o  z reprezen­
ta n tó w  dążności  reakcyjnych  , na które nie przy by l i  c z ło n k o w ie  je g o  Mole,  
T h i e r s ,  R c m u sa t ,  B erryer i M o nta lem b er t ,  p o s ta n o w io n o  na w n io sek  B a ­
raguay d’tlil liersa popierać kandydaturę  w icep rezesoską  B oulaya .  Bazo  
o ś w ia d c z y ł ,  że kl ub polityczn ie  p o s tą p i ,  jeże l i  popierać będzie kandydaturę  
B o u la y a ,  k tórego nie bez zamiaru podał na p ierw szem  miejscu prezy d en t  
rzeczypospolitć j .  — K om issya  w y sa d z o n a  do zdania sp r a w y  nad w niosk iem  
pana Rateau ukończy ła  s w ą  pracę i postanow iła  8  p rzec iw  4  g ło so m , a żeb y  
w s z y s tk ie  projekta zmierzające do ograniczenia  trw an ia  zgrom adzena n a r o ­
d o w e g o  dz iennym  porządkiem  uchy lon e  zosta ły .  W  sp raw ozd an iu  atoli  
samem ma być  w y r z e c z o n e ,  że zgrom adzenie  n a ro d o w e  rozejdzie  się  w  M aju  
lub C z e r w c u , jeże li  p o z w o lą  okoliczności .

K lub poitierski po s ta n o w ił  ze w z g lęd u  na n o w e  w y b o r y  w y b ra ć  3 0  
c z ło n k ó w  z grona sw e g o ,  którzy p o łą c z y w s z y  się  z innemi 3 0  osobami n ie -  
należącym i do zgrom adzenia naro d o w eg o ,  mają w p ły w a ć  na w y b o r y  p o  
prow incyach .

W ie lu  w y ż s z y c h  d u ch o w n y ch  belgijskich przejeżdżało  przez P a ry ż  do  
G a e ty ,  aby hołd z ło ż y ć  papieżowi.

U tr z y m u ją ,  że Karól Albert of iarow ał naczelne d o w ó d z t w o  nad s w ć m  
wojsk iem  jenera ło w i Lam oric ierowi.  T e n ż e  miał d o w ó d z t w o  to przy ją ć ,  
lecz m in isters tw o francuzkie w  obecnych  stosunkach na to nie chciało p r z y ­
zw o l ić .

A s s e m b l e ć  n a t i o n a l e  u t r z y m u je ,  że  u tw o r z y ło  s ię  zatrw ażające  
s to w a r z y sz e n ie ,  które zupe łn ie  jak rząd jaki w y d a je  rozkazy ,  po  kraju s ię  
szerzy ,  a w e  w ie lu  departamentach ju ż  je s t  w  p o g o to w iu  do  działania. P o ­
wiada dale j ,  że  czerw o n i  republikanie p e w n y m i s ą ,  iż w k rótce  w n ijd ą  do  
w ła d z y .  ' 7

Do marynarki nie przyjm u ją  więcej o c h o tn ik ó w  i rozpuszczają  w ie lu  
m ajtków na| u r lopy  w  celu zaprowadzen ia  oszczędnośc i .  Czyli tak je s t  
w  is to c ie ,  r ęczyć  n ie  m ożem y. W  T u lo n ie  stoi ł lo ty la  na k o tw icy  g o to w a  
w y p ł y n ą ć  każdej c h w il i  i czeka ty lko  na ro zk azy  telegraficzne.
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W ł o c h y .

R z y m ,  dn. 9 .  Stycznia .  — Mini s t e r s two,  k tóre miejsce r ządu  t y m ­
czasowego zastępuje,  us t anowi ło teraz komitet  własny dla ułożenia list w y ­
bo rczych ,  gdyż  radzie municypalnej  złożonej z bogatych obywatel i  miasta 
nieufa.  — W  Orvieto k l ą twa  papieska wywoła ł a  za ta rgi ,  które  jednakże  
za pomocą  wojska  us'mierzono.

Dek re t  exkoinunikacyi  ogłoszony przez papieża brzmi j ak  nas t ępuje :
»Papieź P i u s  IX.  Do swoich wielce ukochanych poddanych !  Na tern 

miejscu spoko jne r a ,  na które  się opatrznos'ci boskiej nas wprowadz i ć  sp o ­
dobało ,  spodziewal is 'my się,  iż nasi synowie  uwiedzeni  żal swój  obj awią  
tak z po w o du  zbrodni  i bezbożności pope łnionych  względem wiernie  nam 
oddanych o sób ,  z k tó rych  niektóre w sposob ok ru tny  sponiewierano,  a n a ­
we t  zabi to ,  jakoteż z powodu  gw a ł tó w  w stolicy naszej a nawe t  na własnej  
osobie naszej dokonanych.  Okrom zimnego zaproszenia ,  abyśmy  do stolicy 
naszej powróc i l i ,  n ieot rzymal i śmy ani s łowa potępienia gw a ł tów  p o w y ż ­
szyc h ,  ani najmniejszej  r ęko jmi ,  k tó raby  nas przeciw nadużyciom i zd r a ­
dzie tych band zapamięta łych ubezpieczyć mog ła ,  które  dotąd  jeszeze Rzym 
i kościół despotycznie  tyranizuj ą.  Spodziewal i śmy się także ,  iż protestacie 
i r ozkazy przez nas wydane  tychże do obowiązków wierności  i poddania  się 
p r z y w i o d ą ,  którem oni obojgiem gardzą i nogami depcą.

"Le c z  zamiast  tego n o w y  i jeszcze okropn ie j szy  czyn j awne j  zd r ady  i 
p r a w dz i w ego  b u n tu ,  jakiego się zuchwale  dopuści l i ,  dopełni ł  miary smutku 
naszego ,  a równocześni e wzbudzi ł  i gn iew nasz s ł uszny,  jakot eż  kościół 
powszechny  głęboko zaśmucił .  Rozumiemy  tu ów pod wszelkim względem 
poga rdy  godn y  a k t ,  gdzie sobie pozwolono ,  dekretem z dnia 2 9 .  up łyn io-  
nego miesiąca Grudn ia  ogłosić zwołanie  tak nazwanego zgromadzenia na ro ­
do w ego  dla państw rzymskich,  dla ustanowienia  no wy ch  form pol i tycznych,  
k tó r e  pa ńs tw u  papieskiemu nadane być mają. T y m  sposobem bezbożność 
na bezbożność g romadząc ,  zamyślają  sp r awcy  i popieracze anarchi i  dema­
gogicznej  władzę  świecką  papieża rzymskiego nad państwami  kościoła św ię ­
tego zniweczyć ,  chociaż owa  niewzruszenie  na j aknajdawn ie js zych i najs i l ­
nie j szych prawach  jes t  opa r t ą ,  a narody wszystkie  j ą  s zanu j ą ,  uznają  i 
i b r o n i ą , poczćm oni przypuszczają  i w drugich chcą w m ó w ić ,  że władza 
udzielna papieża może być  zaprzeczoną,  i od kap rysu  burzyciel i  zawisłą.

#Chcąc godności  naszej oszczędzić upoko rzen i a ,  nic z a t r zymujemy  się 
d łużej  p r zy  t ym czynie p o t w o r n y m ,  k tóry  równ ie  jest oh ydn ym  dla n i e­
dorzeczności  źródła  swego,  j ako t eż  dla bezprawności  form i bezbożności bez 
ce lu ;  lecz niemniej  przys toi  powadze apostolskiej ,  k t ór ą  lubo niegodnie p i a ­
s t ujemy,  jakot eż  odpowiedzia lności ,  jaka nas w obliczu Wszechmocnego 
p rzys ięgą  święt ą  obowięzu j c ,  ab yśm y  nietylko przeciw aktowi  temu z a p r o ­

t e s t owa l i ,  co też niniejszćm j ak  najusi lniej  i najskuteczniej  c zynimy,  ale 
także abyśmy  go w  obliczu świata  całego j ako gwa ł t  nies łychany i św ię to-  
kradzki  przeciw niezawisłości  i udzielności  naszej ,  zas ługujący na karę  za­
g rożoną  p rawami  boskiemi i l udzk i e mi , potępili .  Przekonani  j es teśmy,  iż 
odeb rawszy  żądanie to bezwstydne zapaliliście się gn iewem św ię t y m ,  i że 
wymagani e  to zbrodnicze i haniebne odepchnęliście z pogardą.  Niemniej,  
aby  nikt  z was nicraógł powiedzieć ,  iż zdradami zwodniczeini  i przez opo-  
wiadaczy nauk p r z ewro tnych  o szukanym zost ał ,  i nie wiedział ,  co za nie- 
godziwość  nieprzyjaciele po rządku wszelkiego,  us t aw,  p r a w a ,  wolności p r a ­
wdziwej  a. nawe t  własnej  pomyślności  waszej  k no w a ją ,  przeto na nowo  
głos  nasz podnos imy i ogłaszamy,  aby was  wcale niezostawić w niepewności  
względem za kaz u ,  k tó rym każdemu jakiego bądź stanu lub stopnia wzb ra ­
ni amy,  ażeby udziału żadnego niebrał  w  schadzkach,  które się zwołać  
ośmielono dla wybran ia  osób na to zgromadzenie potępione.  Zarazem p rzy ­
pominamy  w am ,  iż zakaz; ten nasz be z w ar un ko wy  uświęconym j es t  dekre­
tem p rzodków naszych i przez zbo ry  a mianowicie przez powszechny7 zbór  
t rydencki  (Sess .  X X.  c. XI.  de Refer . ) ,  na k tó rym kościół  po ki lkakroć k lą­
t w y  swoje  a osobl iwie większą ekskomunikę ,  co niepot rzebuj e objaśnienia 
żadnego,  na każdego w y r z e k ł ,  k toby śmiał dopuścić się gwa ł tu  jaki egoko l­
w iek przeciw udzielności  świeckiej  papieża rzyinskiogo;  jak też niniejszem 
oświadczamy,  że wszyscy  ci j u ż  niestety w  tę ekskomunikę  popadl i ,  k tór zy  
do powyższego  i do czy nów  poprzedzaj ących z uszczerbkiem udzielności  
naszej  dopomagal i ,  albo w jakikolwiek sposób i pod pozorem f a ł szywym 
powagę  naszę zakłóci l i ,  nadwerężyl i  lub sobie przywłaszczyl i .

Jeżel i  więc nawe t  z obowiązku  sumienia poczuwamy się do cenienia 
wy so k o  święt ego ,  pieczy naszej powierzonego depozytu  dziedzictwa ob lu ­
bienicy Jezusa  C h r y s t u s a ,  używając  z s łuszną su rowośc i ą  miecza nawet  
p rzez  p r awa  boskie nam nadanego ,  to z drugiej  s t rony  jednakże  zapomnieć 
n iepowinn iśmy ,  że z as t ępujemy miejsce t ego ,  k tóry p r zy  sprawiedl iwości  
swojej  nigdy nam miłosierdzia swego nieskąpi.  — Dla tego wznosząc  ręce 
do nieba,  poruczamy woli  j ego i of iarujemy sprawę  tak s ł uszną,  która  ra­
czej  j ego jest aniżeli na sza ,  oświadczając gotowość  naszą ,  za pomocą łaski 
jego św ię t e j ,  dla ob rony i ch w a ły  kościoła katolickiego spełuić aż do dna 
kielich ten p rześ ladowania ,  k tó ry  on sam wprzód  dla dobra jego wychyl i ł ,  
i niezaprzes t aniemy prosić go i błagać aby gorącą  modl i twę naszą ,  k tór ą  
dniem i nocą dla nawrócenia  i dobra błądzących do niego zasyłamy,  łaska­
wie wys łuchać  raczył .

»Zap rawdę żaden dzień nie będzie dla nas radośuiej szym i p rzyj emniej ­
szym nad t e n , w k tó r ym będzie gam dozwolonem widzieć tych syn ów  na

szych ,  od których teraz tyle udręczeń i goryczy  doznajemy,  powracających 
do owczarni  pańskiej .  Nadzieja uj rzenia  niezadługo dnia tak radosnego tym 
więcej się w nas u tw ie rdza ,  gdy  pomj ' śl imy,  iż mod ły  te są powszechno 
i połączone z naszemi wznoszą  się do s t anu roi losiordzia boskiego,  i to bez 
us t anku pobudza j ą  i zmuszają  do nawrócenia  serc g rzeszników i sprowa­
dzenia ich na d rogę  p r aw dy  i sprawiedl iwości .

Dano w  Gaecie 1. Stycznia  r. 1 8 4 9 .
F l o r e n c y a ,  dn. 7.  Stycznia .  — Mias to  nasze jes t  j ak  dawniej  t ak  

i teraz ow y m  punktem ś r o d k o w y m ,  około którego się wszelkie r uc hy  t y ­
czące się jedności  włoskiej  odbywa ją ,  i k tóre  tu najpr zód ogłoszeniem se jmu  
kons tytucy jnego  uzasadniono.  Kluby l udowe wychodząc  tu j ak by  z ogni ­
ska ,  two rzą  się po wszystkich miastach p ó ł w y s p u ,  a dążąc  do j edności  
i nierozdzielności  Włoch  ca ły c h , pomi ja j ą  wszelkie zabiegi dwuznaczne 
i pa r t y ku l a ine  ks i ążą t ,  a obrabiają rolę na p rzysz ło ść ,  aby sejm ko ns t y tu ­
cy jny  mógł  rzeczpospoli tą  w łoską  ogłosić.  S y c y l i a , pańs two  rzymskie ,  
Toskan i a ,  Sa rdyni a  i Wenecya  j uż  należą do demokracy i ;  lud w  Lombar -  
dyi czeka tylko na rozpoczęcie wo jny ,  a w inassie powst an ie ;  Neapol  
i p rowineye  a mianowicie Sycyl ia  tak zagadnęły najemników Bu rb o na ,  iż. 
nigdzie w Włoszech nieśmie na demokracyą uderzyć.  A dla nadania kształ tu 
tej mlodziuchnej  latorośli  pod rządami wypie lęgnowane j ,  mimo in t ryg rozl i ­
cznych zbierze się sejm kons ty tucy jny  zapewne  inny niż ów radzców n a ­
dwor nyc h  i prof essorów w Frankfurcie.  — ł wszys tko  to pr zeprowadza j ą  
W ło ch y  w obec kon tr erewolucyi  zwycięzkiej  w całej E u ro p i e ,  pod oczami 
Radetzkiego i na p rzekor  minis ters twu f rancuskiemu w spoko jnym rozwoju .

F l o r e n c y a  10 .  Stysznia .  — Dzisaj wielki  książę izby zagaił.  W  m o ­
wie swej  od t r onu  p r zy rzek ł ,  że Toskan ia  ściśle p rzy ł ączy  się do pol i tyki  
dążącej  do niepodległości wszystkich innych pańs tw  włoskich.

i  u r y  i i  13 .  S ty c z n i a .— Król  ulegając nawa łowi  rzeczy naglących w y ­
znaczył  dzisiaj komiss i ą,  składającą się z znakomi tszych obywate l i  sabaudz­
kich , która się ma zająć wypoś rodkowan iem potrzeb Sabaudyi .

O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j .  W  Kalabryi  znów po tykano  się na 5  
miejscach,  a pod Brancaleone wojska  królewskie  niepospolicie s t rzepano.  
W  Reggio us i łował  pobudzić  lud do powstani a Agost i no Plut ino  p r zep ra ­
w iwszy  się tutaj  z b rzegów Sycyli i .  Król jes t  całkiem w  rękach R o s s y i : 
to drugi  tom władyki  czarnogó rsk iego,  jednem s łowem wazal  rossyjski .  
Ch reptowicz  wszystkiem k ie ruj e ,  a w  przesz łym tygodniu  p r zyby ło  t rzech 
k u ry e r ó w  rossyjskich do Neapolu i Gaety.  P rzed kilku laty wszystki e  
jeszcze dzienniki ncapoli tańskie u t r z y my w a ły ,  że w  Sycyl i i  wcale nie ma 
nienawiści  przeciw N e ap o l ow i ; teraz zaś nakoniec taka szczerość p r a w d y  
polub ioną  zos t a ł a ,  iż w  dziennikach nadwornych  kazano odd rukować  ro z ­
p r a w ę :  0  nienawiści  Sycy l i j c zyków p rzeciw Ńeapol i t ańczykom,  która  j e ­
dnak kończy się wyrazami  podlej  demagogii .  W  Mess yn i e ,  w  Pa l e rmo,  
Catanii nienawiść ta dochodzi  do najwyższego s t opni a ;  dowodem tego zło- 
źenie po w tó r ne  Fe rdynanda z t r o n u ,  przyłączenie  się do włoskiego se jmu  
kons ty tucy jnego  i wiele innych  rzeczy.  W  Messynie braknie jeszcze 1 6 , 0 0 0  
mieszkańców,  i żaden Sycy li jczyk niechce p rzy jąć  posady neapoli tańskiej  
w  tym małym okręgu zdobytym.  Przed n i edawnym czasem pomiędzy 
Pat t i  a Barcel loną przęśli  żołnierze neapoli tańscy do Sycy l i j czyków,  S z w a j ­
carowie  nawe t  chęć do tego pokazali.  Trzeci  pułk Szw a jca rów  zmniejszył  
się na 6 7 0  ludzi. G ozenbach ,  konsul  szwajcarski  w  Messynie ,  za t o ,  że  
ustnie i piśmiennie (także w sp rawozdan iu  do r ady  federacyjnej )  ganił  po ­
s tępowanie z iomków swoich,  zmuszony  był  uciec na niejaki czas do Catani i ,  
gdyż  mu zemstę poprzysięgl i .  Fi langicr i  nader  uprzejmie p rzy jmu je  Mes-  
seńczyków tych,  k tórzy mu podarunki  przynoszą .  Zajęcie Messyny  wie lu  
żołnierzy o śmierć p r zyp rawi ło  i wed ług  zdania wielu neapoli tańskich i szwaj-  
carskich oficerów,  n igdyby  się nie było ud a ło ,  gd y b y  miny Sycy l i j c zy ków  
niebyły zawiodły ,  w których  p rochy  zamokły.  An tonin i ,  inspektor  j ene -  
r al ny armii sycylijskiej  j es t  bardzo czy n n y m ,  objeżdża całą p ro wi ncy ą  
i wszystko urządza.  Powszechnie  s ą d zą ,  że Fe rdynand  sam nicpodół a 
opanować Sycyl i i .  Neapolowi  wprawdz i e  zagraża zbombardowan iem,  i dla 
tego z małą nawe t  załogą wo j sko wą  w karbach spokojności  u tr zymać  może,  
ale dla zwyciężenia Kal ab ry i ,  Apu l i i ,  Bazyl ikatu i całej Sycyl i i  n awe t  
1 0 0 , 0 0 0  wojska  by niewyst arczyło.

Z p ó ł n o c n y c h  W ł o c h .  J a k  ho rdy  Radetzkiego we  W ł o s z e c h  
jeszcze dokazują ,  p rzykł ad  nas t ępujący  j asno dowodz i :  W  dniu tym,  k iedy  
w Kremonie obchodzono uroczys tość  z po wodu  wstąpienia  na t ron nowego  
cesarza ,  oficerowie tam stojący garnizonem wyprawi l i  sobie ucz t ę ,  popili 
się po rządni e ,  i wypadl i  potem jak  dzikie zwierzęta  z pałaszami dobytemi 
na ulicę. Ta m wrzeszcząc:  niech żyje  cesarz,  uganiali  się za mieszkańcami 
spok o j ny mi ,  zdzier.Ji  Lombardkom kapelusze i czepki ż a łobne ,  które  tam 
od czasu ujarzmienia ich o jczyzny  są w modzi e ,  i wszelkich dopuszczal i  się 
nad uż y ć ,  na niektórych ulicach zmusil i  mieszkańców do wys t awien ia  świec 
palących w okna.  T y lk o  Signora Gu e r r i ,  rodem Polka  opar ł a  się temu 
i tak energicznie w j ę z yku  niemieckim do nich przemówi ła  na ich obelżywe 
wyr azy ,  iz szlachetne g rono  oficerów czarnożół tych nakoniec zamilkło za­
ws tydzone.  W7 ten sposób kwiat  szlachty aust ryackiej  i kroackiej  obcho­
dzi wstąpi enie  na t ron swego młodego cesarza doraźnego.    P rawie  wsz ę ­
dzie lud t łumnie opuszczał  kościoły,  g dy  księża z rozkazu Radetzkiego od­
śp i ewywa l i  te De um za zmianę t r onu.  W  dzień Nowego roku większa
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ezęść du chow nych  łom bardzkich opuściła m od l itw y  zw yczajne  za cesarza 
i dom cesarsk i,  i lud to pochw alał głośno.

A  u  s  t  r  y  a.
W i e d e ń  1 7 .  S tycznia .  — Nadeszły tu  doniesienia p ry w a tn e ,  w edług  

k tó ry ch  A u s tryacy  zno w u  kilka razy  porażeni zostali przez W ę g ró w .  Do 
k o rp u s u  pod dow ództw em  Bema p rzy łączy ło  się 1 4 , 0 0 0  ludzi z B u ko w iny ,  
k tó rzy  w idząc do jakiego celu teraz W in d isch g r i i tz  z Jelaczicem zmierza, 
łączą  się przeciw  w spólnem u nieprzyjacielow i. Dalej jest to  znak niemałej 
w a g i ,  k tó ry  jeszcze większego nabiera znaczenia ,  gdy  sobie p rzypom nicm y, 
ze  Bemowi od kilku dni w raportach  u rzędo w y ch  p rzy d a ją  miano jenera ła ,  
t y t u ł ,  k tórego bynajm niej za p rz y p a d k o w y  uw ażać  nie należy. Nasi do- 
w ó dzcy  w ojskow i pod tym  względem bardzo ostrożni. — W  s tosunku  do 
działań n azyw ano  Bema emissaryuszem polsk im , b u n to w n ik ie m ,  naczelni 
kiem p ow stańców , kondo tie rem , jenerałem .

W i e d e ń  19* Stycznia. — Niema w idoków  ż ad n y ch ,  aby  a resz tow a 
nia k iedyś us ta ły ,  płodne w w ynalazki k rea tu ry  rząd ow e  zaw sze jakieś p o ­
w o d y  do obwinienia  w y m y ś la ją ;  i tak wczoraj a resz tow ano zn ow u  A n to ­
niego H o h l ,  posiedziciela dó b r  S tahlberga  w K ary n ty i  pod p o zo rem , iż miał 
skom prom itow ać  się w  w ypadkach  październ ikow ych . — ltadzcę  o b ra c h u n ­
kow ego poczty  n a d w o rn e j ,  B iirgcrm eistcra , skazano na 6  lat więzienia cięż­
kiego za udzia ł  w  pow stan iu .  —  R ed ak to r  gazety  w iedeńskiej G. E ite lberger  
zrzek ł się je j  w y d a w a n ia ,  a w  jego miejsce w stępuje  jakiś  Seuffert.  — Dzien­
nik O s t d e u t s c h e  P o s t  dostał pozwolenie  w ychodzenia  zn o w u  nada l,  lecz 
ani w y d a w ca  ani nak ładca ,  niecheieli p rzy jąć  w a ru n k ó w  p o d a n y c h ,  b y ły  
one zapew ne  niezgodne z ich sposobem myślenia. — P o d ró ż n y  p e w ie n , k tó ry  
p r z y b y ł  tu taj dnia wczorajszego w ieczorem , o p o w iad a ł ,  iż onegdaj ro z p o ­
częło się bom bardow anie  tw ie rd zy  K om orn .  — W  Raab ogłoszono d. 8 .  m. 
b . , że tym czasow o w kassach rz ądo w y ch  p rzy jm ow ać  będą n o ty  bankow e 
w ęgiersk ie  1 i 2  z łn to w e ,  a co się tyczy  not w yższy ch  później w y jdz ie  
rozporządzenie .  —  Dowódzca naczelny g w ardy i  na ro do w ej w  w yższej A u -  
s t r y i ,  baron G ram inont podał księciu W indischgriitzowi adress uszanow ania  
w imieniu l ‘2 l  obyw ate li  i g w ardy i  narodow ej w Lincu z takim w stępem : 
" W o l n o ś ć  je s t  pow ołaniem  czasu naszego, i my także pod tern godłem w y ­
stępujem y.*  — W  O łom uńcu  z początkiem roku  1 8 4 9 .  w yk ład a ją  w Is ze j  
klassie  liceum m atem atyk ę ,  nauki p rzy rodzone  i filozofią w języku  s łow iań­
sk im ,  a radzca szkolny z Briinn w n ió s ł ,  ażeby  we w szystk ich  1 0  gimua- 
zyach gubernii m o ra w sk o -sz lą sk ie j  ję z y k  s łow iańsk i b y ł  obow ięzn jącym , 
w  g im nazyach w  K ro m ie ry źu  i S traszn icu  ju ż  w tym  roku  rc lig ią ,  h is to ry ą  
i jeografią w  słowiańskim w ykładać  m ają  j ę z y k u ,  a w  F rc ibu rgu  i Briinn 
u rz ą d z ą  podgim nazya w k tó ry ch  ję z y k  słowiański będzie p rzew aża jącym . 
M in is t ró w  S chw arzenberga  i Brucka pow ołano  w czoraj  do Ołomuńca. —  
D y rekcya  kolei północnej ośw iadcza ,  iż teraz oddanych  je j przedm iotów  
przes łać  n iem oże ,  pozostawia  zatem interessentom do w y b o r u ,  iżby albo 
j e  odeb ra l i ,  albo przesłane będą ty lko  do Florisdorf .  — W czo ra j  ro z g ło ­
szono tu  wieść o zw ycięs tw ie  feldmarszałka S im onica ,  i o zabraniu  2 0 0 0  
p o w s ta ń c ó w  węgierskich do niewoli. Uwagi godną  jest odpow iedź  cesarza 
dan a  dep u ta c y i ,  która z Preszburga  p rzyb y ła  dla złożenia h o ł d u , iż w W ę ­
grzech  wielkie zmiany zajdą. — Na adress gm iny  niemiecko katolickiej we 
względzie  ukons ty tuo w an ia  podany  do rady  gminnej a przez tę m in is ters tw a 
dla dania opinii w ręczony ,  dało ostatnie odpow iedź  nadspodziewaną. Dano 
je j  bow iem w miejsce odpowiedzi dekre t  r z ą d o w y  z czasów Metternicha z r. 
1 8 4 6 . ,  k tó r y  w y z n a w c ó w  sek ty  niemiecko katolickiej z kraju  wygania  
i karami krym inalnemi im grozi. Po m inisters tw ie S chw arz en b e rg a ,  S ta -  
d iona najmniej się tego spodziewano, gdyż  ono do chorągw i sw oje j  p r z y ­
ję ło  godło  wolności w yznania  i w iary .  Postępek ten o b u rzy ł  naw et  stron  
n ic tw o  m in is te ry a ln e , a radykaliści słusznie na reakcyą  krzyczą.

W  niedosta tku  innych  doniesień w p ro s t  z W ę g ie r  przym uszeni jesteśmy 
zamieszczać bu le ty ny  u rzęd ow e  au st ryack ie ,  z k tó ry ch  przynajm niej  d o ro -  
zum iew ać  się możemy, gdzie s to ją  w ojska i dokąd przeno i się tea tr  w o jny .  
( 1 6 .  bu le tyn  od armii z W ę g ie r . )  W e d ł u g  doniesień z g łów nej kw a te ry  
w  B u dzy n iu  z dnia 1 5 .  S tycznia  książę W ind isch g ra tz  rozkazał u tw o rz y ć  
t r z y  w o jsko w e  okręgi w m ia rę ,  jak  w iększą część W ę g ie r  w ojsko  cesarsko- 
k ró lew sk ie  obsadza. T ak  kom itaty  P rez b u rg sk i ,  N eu track i ,  Barzerski i K o­
m o rn  oddano pod rozkazy  feldmarszałka Kempen ze stolicą w P rezb u rgu ,  
k om ite t  P e sz tu ,  W eissenburga  i G ranu  p< d rokazy feldmarszałka W rb n a  ze 
stolicą w  B u d zy n ie ,  kom ita ty  B aran ,  T o in ,  Som ogier ,  Szalabar,  Veszprim, 
© e d en b u rg ,  E isenburg , Raab i W ie sd b u rg  pod rozkazy  barona Buries z s to ­
licą  w  O edenburgu.

Feldmarszałek Esorich  o trzym ał rozkaz w 8 bata l ionów , 6 szw ad ron ów  
i 3 6  arm at ścigać cofających się n ieprzyjació ł pod d o w ó d z tw e m  Gdrgeja 
w  k ie run ku  Ipoly  Sagh przez Lew ę i przeć ku Schemnitz. W  k ierunku 
ty m  ru sz y ł  d. 1 5 .  b. in„ gdy tym c asem kolumna jenera ła  majora Gdtz p rz e ­
c iw  Neusohl i Kremnitz  pospieszała . Dowódzca p o w stańcó w  Messaros zna j­
d u je  się w  okolicy Erlau.

B rygada  jenerała  majora O ttinger  ścigała nieprzyjaciela aż do Szolnok, 
d. 1 3 .  obsadziła to miasto i zabrała tam 9 8 , 0 0 0  mec różnych  ziem iopłodów. 
M ieszkańcy  tej okolicy, rów n ie  jak  około Kecskemet najlepszym  są o ży ­
w ien i duchem i pow itali  z radością manifesfa i p ro k lam acy e ,  k tó ry ch  do tąd  
nie widzieli,

Z wszystkich okolic obsadzonych przez wojska Wciąż odchodzą depU* 
tacye do O łom uńca ,  celem oświadczenia poddania  się cesarzowi.

Kolumna pod pu łkow nik iem  H orw a th  zostająca obsadziła V e sp r im  
i S tu h lw e issen b u rg ,  kolumna pod podpułkow nik iem  hr .  Althann uderzyła 
d. 1 5 .  b. m. z rana o godzinie 2  na oddział nieprzyjacielski złożony z 3 0 0  
ludzi, zostających pod dow ództw em  Mednianskiego i V ihara  A ndor,  którzy  
nocowali w  klasztorze B akony  Bel, ubiła im 1 0  ludzi, w ie lu  też sch w y ta ła  
i rostrzelala w Rapie w ed ług  p raw  doraźnych .  P oruczn ik  K o tu r  z O guli-  
nów  został r an n y  i żołnierz jeden  z naszych. K apitan  R ocknitz  z tegoż 
p u łku  dow od zący  w y p r a w ą ,  podobnie  się p rzez waleczność odznaczył,  ja k  
po dpu łkow nik  A lttana przez og lędność , z ja k ą  p ro w ad z ił  sw ój k o rp u s  r u ­
chom y przez O edcnburg  aż do Rapy.

Rrzeglądając to krótk ie  spraw ozdan ie  zasadzające się na u rz ęd o w y c h  
doniesieniach i ros trząsa jąc  w ypadk i z nich w y p ły w a ją c e ,  m us im y się dzi­
wić nad bezczelnością, z jak ą  najgorsze pogłoski upow szechnia ją  po  stolicy, 
a z tej po p row ineyach  monarchii. T a k  miał feldmarszałek hr. Schlick d o ­
stać się do n iew oli ,  w ojsko  p ow stańców  zbliżać się do P re z b u rg a ,  armia 
feldmarszałka całkiem być o toczoną ze w szystk ich  s tron ,  feldzeugmeister hr. 
N ug eu t  odpartym  aż do F i i r s ten fe ld , gdy  tymczasem stoi do tąd  spokojnie  
pod w ie lką  Kanisą. Mniej dziwi n a s ,  że podobne wieści złośliwi chulta je  
ro zg łasza ją ,  jak to ,  że lepiej m yślący temu wierzą.

Pozostaje  to w osobliw szy sposób w  sprzeczności z zaręczeniami co- 
dzień nadchodzącem i, że lepszy duch w  stolicy p o w r a c a , bo p rób y  tego 
d o tąd  się jeszcze nic pokazały. W ie d e ń ,  dnia 17 -  Stycznia .

Feldm arsza łek  W e l d e n .  
W ę g r y .

P e s z t ,  dnia 1 1 .  S tycznia .  — W iększa  część armii pow stańcó w  s to i 
podobno  pod Ipoly Sagh za W aitzen  i zamyśla rzucić się w  okolice g ó rz y ­
ste. B ory  przepełnione są oddziałami p a r ty zanck iem i, w  k tó ry ch  często­
kroć bataliony cale porządnie  z organ izow ane napotkać  m ożn a ,  i n ik t  tu taj 
nie w ą tp i ,  aby  pow stan ie  madziarskie miało upaść.

G  a 1 i c  y  a.
L w ó w  1 2 .  S tycznia .  — W ieści z ró ż ny ch  s t ron  tea tru  w o jn y  coraz  

częściej n adc h o d zą ,  k u r ie ry  n igdy  jeszcze tak często nieprzebiegały . 
Z w y p a d k ó w  dotąd  znanych  w yjaśn ia  się plan d ow ódzców  madziarskich, 
mieli oni zam iar naprzód  z Siedm iogrodu  i z innej s t ron y  przez K oszyce  
i P reszów  w paśdź do Galicyi i tam zrobić  pow stanie .  W  skutek  tego w o j ­
sko tu  z tąd  w ysłane  do Czerniowiec wczoraj posunęło  się tym czasow o ty lk o  
9  mi l , do miasta p ow ia tow ego  S t r y ja  i ro z łoży ło  się w  okolicy, dla obsa­
dzenia d ro g  z W ęg ie r  p row adzących .  A rty ley a  przeznaczona do B u k o w i­
n y  tu ta j  pozostała. W id a ć  że sp raw a  austryacka  nienajlepiej s to i ,  w o jsko  
n iew ystarcza  do uśmierzenia p ow stańców , gd yż  w  pow iatach  p o lnd n iow o  
w schodnich zw ołano  pospolite ro szen ie ,  a o s ław iony  naczelnik bandy  ro z ­
bójniczej w ro ku  1 8 4 6 .  S z e la ,  k tó ry  za zasługi ochydne dostał od r z ą d u  
gospodars tw o  włościańskie  na B u ko w in ie ,  z n ó w  s tan ą ł  na czele ch łopów , 
lecz dotychczas zachow uje  się podobno odpornie .

Ł a ń c u t ,  d. 1 2 .  S tycznia .  — W  całej okolicy obaw ia ją  się t u t a j ,  a b y  
W ę g rz y  w yp ieran i przez w ojska  cesarskie nie w kroczyli  do Galicy i , bo  
w ted y  w szyscy  się spodziew ają  n iepożądanych  odwiedzin  północnego są ­
siada; w kroczenie  M oskali od kilku miesięcy zapow iadano  tu ta j  właśnie 
z p o w o du  w o jn y  węgierskiej i to na p r z y p a d e k ,  że się taż zw róci ku  p ó ł­
nocy. Zdaje  się to być naw et ju ż  w y raźn y m  układem zas t rz eżo n em , b o  
tutaj w szystk ie  okolice naw et i miasto pow ia tow e  R zeszów  nie mają żadnej 
załogi w ojskow ej.  W szy scy  ludzie pieniężni cho w ają  sw e  m a ją tk i ,  hande l 
us ta je ,  bo kupcy  niczego nie chcą sprow adzać  a n a w e t  sp ędy to ro w ie  p rz e ­
syłek nie podejm ują.

Ł 1 # a p o 1 h k a.
Z g r o m a d z e n i e  d e l e g o w a n y c h  L igi -  

(D a l s z y  ciąff .)
» §. 6 1 .  D yrekcya  p o w ia tow a  składa się z n as tępu jących  c z ło n k ó w ,  

w  powiecie zam ieszkałych : 1 )  z d y re k to ra  pow ia tow ego  dla sp ra w  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  k tó ry  p rez y d u je  w  d y re k c y i ,  i do k tórego  oraz należy opieka 
nad p rzem y słem , handlem i roln ictwem w pow iecie ;  2 )  z sekretarza p o ­
w ia to w eg o ,  k tó ry  u trz y m u je  a k ta ,  p row adzi p ro to k u ły  i korespondeneye, 
s ta ty s ty kę  p o wi a t u ,  ile m ożności,  na js taranniej u t rzy m u je  i ta k o w ą  w raz  
z wszelkiemi uchw ałam i i rappor tam i dyrekcy i g łów nej k o m u n ik u je ;  za ra -  
rem ma dozór  nad szkołami i o św iatą  n a ro d o w ą  całego po w ia tu ,  oraz  p r z y ­
go to w u je  m ateryały  dla p ub likacy i,  z któremi postępuje ,  jak  w y że j  (§ . 5 4 ) ;  
3 )  z k a s s y e ra  pow ia tow ego , k tó ry  u trzym u je  książki kassowe, ściąga składki 
od kassyerów  o bw od o w y ch  i p rzesy ła  do kassy  g łów nej.  Do niego należy  
oraz w ydzia ł  dobroczynności w całym powiecie .

P rz y  tym  paragrafie komissya robi ten sam dodatek co p rz y  §§ 5 3  — 5 5 .  
że członkow ie  dyrekcy i dzielą między siebie czynności. —  M a g d z i ń s k i :  
J u ż  wczoraj złożyłem na bióro prezesa wniosek a rcy  w ażn y ,  k tó ry  w  tern 
miejscu przyczepić  mi w y p a d a ,  tyczy  się on ofiar p a try o tyzm u  i pośw ięce­
nia w ostatnich czasach poległych. W d o w y  ty c h  i s iero ty  ty c h ,  k tó rzy  za 
o jczyznę i narodow ość  życie sw oje  położyli.  Z as łuży li  sobie na opiekę na­
rodu, za których ojcowie i mężowie krew sw ą przelali, gdy tymczasem
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•też wdowy i te sierojy nędzą przyciśnięte żebrząc tułać się muszą w na­
szym powiećie, nie znajdując ani prywatnego przytułku,  ani publicznego 
schronienia.  (Jaki powiat? który powiat?)  Jes t  to powiat  szamotulski. 
Łud  nasz brzydzi się j ałmużną p rywatną i wstydzi się źebranki,  to uczucie 
szlachetne należy w nim utrzymać,  ale tez naród winien przyjść tym w p o ­
moc i zająć się ich losem zupełnie,  powien wziąść ich wychowanie i hodo­
wanie na swój obowiązek.  Zważywszy więc,  że liga polska i zgromadze- 
nie jej delegowanych jest  jedynym organem legalnym ludu polskiego, wno-  
s z ę , aby zgromadzenie to zawyrokowało ,  com w moim wniosku zamieścił, 
» ż e  l i g a  p o l s k a  j e s t  o p i e k u n k ą  w d ó w  i s i e r ó t  p o l e g ł y c h  
w  b o j u  z w o j s k a m i  k r ó l a  p r u s k i e g o . « Dodaję zarazem, że z r e ­
dagowano ten mój wniosek w innej formule i pozwalam sobie tęż drugą re- 
dakcyą do wyboru zgromadzenia przedłożyć »że  l i g a  p o l s k a  j e s t  o p i e -  
I; u n k ą  w s z y s t k i c h  w d ó w  i s i e r ó t  p o  z a s ł u ż o n y c h  o o j c z y z n ę ,  
k t ó r z y  w j e j  o b r o n i e  ż y c i e  s t r a c i l i . « — Liczne powstają glosy do 
Magdżińskiego, aby wskazał ku temu potrzebne fundusze. M a g d z i ń s k i  
dopiero przy tytule o funduszach rozstrzygnąć może, odraczając więc przy-  
mówienie się o tein do Tyt .  XIV. nie myślę i tam stanowić etatu lub bu­
dże tu ,  bo fundusze na wdowy i sieroty męczenników narodowych,  są głę­
boko zapisane w sercach narodu polskiego, są zapisane w poświęceniu na­
rodu wywołanćm przez poświęcenie tych,  którzy za ojczyznę polegli,  po ­
pieram więc jeszcze dotąd mój pierwiastkowy wniosek aby liga polska ogło­
siła się opiekunką wdów i sierót poległych w boju z wojskami króla p r u ­
skiego. N i c m o j o w s k i (z miejsca) o sercach nie wątpimy,  o funduszach
jeszcze. P o t w o r o w s k i  (z miejsca) ani w prywatnych ani w publicznych 
czynnościach nie przyrzekamy nic,  czego dotrzymać nie możemy! L i b e l t :  
Czu ję  mocno jak ważnym jest wniosek Magdzińskiego, bo przyjęcie wdów 
i sierót spada na naród z jednej st rony jako dług wdzięczności dla tych, 
którzy w poświęceniu swein życie za naród położyli. Niemniej nabrał i lud 
z drugiej s t rony prawa do tejże opieki nad pozostałcini przez chętne garnię­
cie się do broni ,  gdy go sprawa narodu pod broń powołała.  Członkowie 
dyrekcyi czuli to równie gorąco i niezapomnieli o tym obowiązku,  ale 
uznali go za obowiązek każdego w szczególności Polaka,  nie mogąc go ro­
bić obowiązkiem publicznym towarzystwa.  W tej myśli zamieścili w dy­
rekcyi każdego obwodu i powiatu funkcyą dobroczynności , a dyrektor  tego 
wydziału bez wątpienia nie przepomni o tych,  którzy najpierw na dobro- 
ezj nuosć publiczną zasłuzydi. (ardy by wniosek miał być przyjętym jestem 
za drugą jego redakcyą,  ale ostrzegam, że jak j a ,  tak nikt z nas pewnie 
iliechce, aby liga miała coś obiecywać,  czegoby skutecznie dotrzymać nie 
mogła. Umieszczenie prawa dobroczynności wyczerpuje wszystkie fundu­
sze,  jeżeli nie przyjdą w pomoc zasoby nadzwyczajne,  których zebrać 
w trudnych dziś czasach niemamy widoków. Obowiązek ten niecłi spadnie

bie wydział  dobroczynności musi go przyjąć na siebie. Dyrekcye zaś po­
wiatowe i obwodowe zajmą się wynalezieniem funduszów dla wdów i sie­
rot  w ich okresie bez opieki pozostających.

»§. 6*2. Każdy z tyeh trzech członków ma swojego zastępcę.*
»g. 63- Obrady dyrekcyi powiatowej są z porządku dwutygodniowe.  

Obejmują interessa całego powiatu,  o ile się narodowości tyczą,  pośredni­
czą między dyrekcyą główną a dyrekeyami obwodowemi.*

«§. 64-  Dyrekcyą powiatowa niczego samowładnie w powiecie przepro­
wadzić nie może, nie zasiągnąwszy wprzódy rady u dyrekcyi obwodowych.

»§. 65.  Dyrekcyą powiatowa porozumiewszy się z obwodowemi,  sta­
nowi niezawiśle w przedmiotach samego powiatu tyczących się,  a kosztem 
i staraniem samego powiatu dokonanych.*

»§. 66 .  Każda dyrekcyą powiatowa wybiera sobie w powiecie radcę 
pewnego,  do którego zdania w razie potrzeby,  bądź też na wniosek d y ­
rekcyi obwodowej ,  w interessie pojedynczego członka ligi, odnosi się.«

»§. 67.  Dyrekcyą powiatowa podlega rozporządzeniom dyrekcyi g łó ­
w n e j ,  polecenia jej  niezwłocznie wyko nyw a ,  i składa jej co cztery tygo­
dnie rapport  ogóiny,  obejmujący wypadki z działań powiatowych,  wedle 
r apor tow dyrekcyi obwodowych ,  oraz wnioski,  tyczące się spraw powiatu.

"§■ 68.  Od postanowienia dyrekcyi głównej apelować może do naj­
bliższego walnego zebrania deputowanych całej ligi.«

§. 62 .  przyjęty.  Przy §. 63 .  wnosi komissya jak już wyże j ,  o zgro­
madzenia miesięczne; poprawka komissyi przepada. §§. 6 4  — 68.  przyjęte.

" l y t .  XI. Dy  r e k e y e  s p e c y a l n e .  §. 6 9 .  Stowarzyszenia specyalne 
zawięzują się i wybierają dyrekcye,  wedle swoich osobnych statutów.*

"§. 70 .  G d y  stowarzyszenie specyalne przystąpiło do ligi na mocy 
§. 4 0 . .  dyrekcyą specyalna wybiera lub przybiera członka dyrekcyi ,  który 
utrzymuje koinunikacye między dyrekcyą specyalną a dyrekcyą ligi prze­
łożoną wedle §. 4 | .  Wolno jej prócz tego delegować w interessie własnym 
jednego członka z głosem doradczym do dyrekcyi bezpośrednio przełożonej.* 

«§. / 1 .  Dyrekcyą specyalna zdaje miesięczny rapport  z czynności swoich 
do dyrekcyi ligi przełożonej.  «

§. / 2. W  obradach i postanowieniach swoich jest dyrekcyą specyalna 
niezawisłą w przedmiotach stowarzyszenia specyalnego i dokonanych w y ­
łącznie funduszami tegoż stowarzyszenia.*

" l y t . XII. Dy  r e k c y  a g ł ó w na.  § . 7 3 .  Wszystkie  dyrekcye obwo­
dow e ,  powiatowe i specyalne zostają pod kierunkiem dyrekcyi głównej .* 

§§. 6 9 - 7 3 .  przyjęte. c nast )

P o z n a ń ,  dn. 22.  Stycznia 1 8 4 9 .  — W z y w a m y  komissyą oborczą,
ażeby następujące w protokule zamieściła oświadczenie.

Kongres wiedeński,  jakoteż odezwa królewska z r. 1 8 1 5 .  do mieszkan­
i u  dyrekcye powiatowe i obwodowe;  te według możności niechaj szafują ców Wielk.  Księst. Poznańskiego zapewnia Polakom Ojczyznę,  narodowość
swemi funduszami,  ale dyrekcyą główna tylko obowiązek kontroli pod tym i język.
względem na siebie przyjąć może. — C i e s z k o w s k i :  Jak słusznie oświad- Do oborów zatem niniejszych zostali sami Prusacy wezwani ,  a to dla
czył Magdziński,  obowiązek ten i fundusze do jego wypełnienia są zapisane tego, że my własną mamy Ojczyznę,  której nam rząd zaprzeczyć nie ma

prawa.  — W .  Ks. Poznańskie tworzy odrębne dla siebie polityczne ciało;
odrębnie zatem w własnem kraju winni Polacy nad swemi sprawami obra­
dować. — Na sejmie berlińskim mówią tylko po niemiecku; zaczetn do zgro­
madzenia pruskiego mają być posłowie wybierani ,  tacy, którzy dokładnie 
tymże językiem władają. — Stosownie do słowa królewskiego winniśmy 
w Księstwie konstytucyą daną roztrząsać i sami własne wedle ducha pol­
skiego stanowić prawa. Żądanie nasze jest  s łuszne,  sprawa narodowa 
święta.

Oświadczamy zatem, iż w oborach na sejm pruski żadnego udziału 
mieć nie możemy. IVojkomki Antoni. Krotowski Jahób.

w  sercu każdego Polaka. Każdy z osobna bierze go chętnie na siebie. Ale 
dyrekcyą nie mając pewnych widoków uczynienia mu zadosyć i owszem 
mogąc juz dziś powiedzieć,  iżby przez przyjęcie tego obowiązku albo nad­
werężyła fundusze całości, albo zwichnęła zaufanie w niej położone,  musi 
się uchylić od odpowiedzialności takiego obowiązku.  Z resztą obowiązek 
ten w sercu zapisany niemoze się stać przedmiotem prawa i niezalcży na­
wet  przed forum dzisiejsz go zebrania,  bo będąc specyalnym wnioskiem na­
leży do rozstrzygnięcia przyszłej dyrekcyi głównej.  — M a g d z i ń s k i :  Nie 
było także moją myślą zamieszczania mego wniosku w statuta organiczne 
i dla tego przedstawiam go przyszłej dyrekcyi głównej ,  ale ta mając w so-

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Na  d n i u  5. L u t e g o  1 8 4 9 .  zrann o godzinie 

JOtój ma być  przez Re nd an l a  K u r z h a l s  w  n a ­
szym b u d y n k u  są dow ym  s k r z y d ł o  mahonio-  
>ve publicznie za go tową za raz  opła tą  sp rze ­
dane.

P o z n a ń ,  dnia 25. G rud n i a  1848,
K r ó l .  S ą d  Z i e ni s k o - m i c j s k i ; 

wydzia łu  pierwszego.
O  B w i e s z c z e m e .

W  wydzia le  podpisanej  Kommissvi  toczą się: 
a. co do  młyna w o dn eg o  w C z y s z k o w k n ,  

w  ekonomii  i powiec ie  Bydgosk im,  w y n a ­
grodzenie za pas twisko leśne;  

l. co do  dzielnicy leśnej  M a s ł o w s k ą ,  czyli 
11 u c h w e r d e r  zw a n e j ,  k tó ra  dawniej  do 
majętności  R a w ic k i e j  należała ,  teraz zaś 
do  Król .  Nadleśnic twa B o b i ł e  w Szląsku 
jest  w c i e l o n e , — wy nagrodzen ie  za pas twi ­
sko , i

c. we  wsi B i a ł o ś l i w i e ,  powiatu  W y r z y ­
sk i eg o , — rozseparownuie  wspólności  g r u n ­
towej .

Ko mmissya  Genera lna  wzyw ając  wszystkich 
n i e wi ado my ch  uczes tn ików tychże czynnośc i ,  
ażeb y  s i ę ,dla d o p i l n o w a n i a  p r a w  s w o i c h

w t e r m i n i e  n a  d z i e ń  26.  M a r c a  1 8 4 9 .  r.
zrana o godzinie l i s i e j  wy zn a cz o n ym ,  w izbie . . . . . .   .. rT..Ł i n t n i  u  1 I S I L )  '  J  ................ J  ”  i / i Ul t

jej i ns t rukcyjnej  tu w  P o zn an i u  u Ur. I l o p p c  
Assessora Regency jnego  zgłosili,  czyni to ost r ze­
żenie:  iż w razie niezgłoszenia się,  nawet c h o­
ciażby pokrzywdzonemi  byl i ,  na czynności  tej 
zaprzes tać muszą,  i z żadnemi cxcepcynini słu- 
chaucini już niebędą.

P oz n ań ,  dnia 3. S tycznia 1849,
K r ó l .  P r u s k a  Ko  m m i s s y  a G e n e r a l n a  

w W .  X i ę s t w i e  P o z a n ń s k i e m .

Posiadacz  domu zajezdnego i cegielni w K o- 
t o w i e ,  nazwiskiem „ L i s i e c k i * ,  twierdzi ,  iż 
po wie rzo ne  mu przez podp isanego  dokumentu,  
jako t o :

1)  doku men t  h ipo teczny na 700 Tal.  na imię 
W o j c i e c h a  B u d z y ń s k i e g o  w Po zn a­
niu na folwark wieczysto - dzierżawny R u -  
d n i c z e  wnies ione;

2 )  taxę sądową  tegoż fo lwarku ,
w mieście P o z n a n i u ,  idąc od  drogi żwirowej
Poźnańsko-Głogowsk ić j  na S ze r ok ą  ulicę, zgubił.

Donosząc jako właściciel tychże  dokumentów
Publ iczności  o tem p r z y p a d k u ,  i warując się
przeciw nadużyciu  zgub ionych  dok ume ntó w,

w następstwie ogłoszenia r zeczonego L i s i e c ­
k i e g o  z da ty  10. Stycznia r. b. w gazecie P o ­
znańskiej  N r  9. r. b. umieszczonego,  upraszam 
każdego,  k t ó r yb y  te doki imenla zna lazł ,  a b y  
o tem wdowie  S z y m a ń s k i e j  właścicielce o- 
b e r z y  na S tym  Marcinie Nr.  14. donieść raczył,  
po czem doluuncnta  te za nagrodę 4 Tal.  przez  
właściciela zażądane zostaną.

R u d n i c z e ,  dnia 21.  Stycznia  1819.
G o l d m a n a .

Z apr aw ion e  a n a n a s y  i zielone pomaranczk i  
z R a d o j e w a  są do  nabveia p o d  Nr.  1. M a g a -  
z y ń s k i e j  u l i c y  w  dom u kowala  W i l k e  na  
pierwszem piętrze.

Stan  T erm om etru  i  B arom etru , o ra z  k ie ru n ek  triatru  
uj P o  z n a n i u .
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